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− Nie dłu go po ob ję ciu funk cji dy rek to ra CKE wy -
wo łał Pan me dial ną dys ku sję in for ma cją o ko niecz -
no ści wpro wa dze nia sys te mu e -eg za mi no wa nia 

w za kre sie eg za mi nów ze wnętrz nych (eg za min 
ósmo kla si sty, eg za mi ny ma tu ral ne). Moż na po wie dzieć, 
że za czął Pan z przy tu pem… 
− Uwa żam, że wdro że nie sys te mu eg za mi nów cy fro wych jest 

dziś bar dzo waż nym za da niem, po nie waż ży je my w świe cie, 
w któ rym tech no lo gia ma ogrom ne zna cze nie w na szym ży ciu, 
tak pry wat nym, jak i za wo do wym czy edu ka cyj nym. W tym kon -
tek ście dzia łal ność ta kich in sty tu cji jak Cen tral na Ko mi sja Eg za mi -
na cyj na po win na wręcz wy prze dzać re alia, a nie opóź niać ob ser -
wo wa ne tak że w szko le czy sze rzej − w edu ka cji − pro ce sy. Stąd 
mo im zda niem po win ni śmy jak naj szyb ciej do sto so wać na rzę dzia 
dia gno stycz ne (bo tym w isto cie są eg za mi ny ze wnętrz ne) do te -
go, co jest już od daw na obec ne w prze strze ni edu ka cyj nej. 
− Oprócz do pa so wa nia się do cza su, w ja kim ży je my, ja -

kie kon kret ne za le ty wi dzi Pan w sys te mie e -eg za mi nów? 
− Jed ną z naj bar dziej oczy wi stych jest szyb kość otrzy ma nia 

wy ni ku w przy pad ku za dań za mknię tych. In ną jest moż li wość 
wpro wa dze nia no we go ty pu za dań do eg za mi nów, ta kich jak np. 
fil my, ani ma cje, a idąc da lej − szan sa za sto so wa nia wir tu al nej rze -
czy wi sto ści np. na eg za mi nie z ję zy ka ob ce go, na któ rym w ra -
mach spraw dza nia umie jęt no ści ro zu mie nia ze słu chu moż na by 
by ło „prze nieść” zda ją cych do Lon dy nu czy Syd ney i zle cić roz -
wią za nie za da nia opar te go na „roz mo wie” z prze chod niem mó -
wią cym okre ślo nym ak cen tem.  
− To ku szą ca, ale też prze cież kosz tow na per spek ty wa. 

Bo wła śnie w pu blicz nej dys ku sji o e -eg za mi no wa niu te -
mat kosz tów te go roz wią za nia wy su wa się na plan pierw -
szy wśród kon tro wer sji… 
− Więc chcę uspo ko ić: na pew no nie jest tak, że wpro wa dze -

nie sys te mu e -eg za mi nów ob cią ży fi nan so wo szko ły al bo że 
chce my w ten spo sób ob ciąć wy na gro dze nie eg za mi na to rów czy 
na wet cał kiem ich wy eli mi no wać. Trze ba to moc no pod kre ślić: 
w sys te mie eg za mi nów ze wnętrz nych istot ne są dwa pod mio ty: 
uczeń, czy li zda ją cy eg za min, ja ko ten, kto chce do stać rze tel ny 
i jak naj peł niej szy wy nik dia gno zy swo ich umie jęt no ści i wie dzy, 
oraz eg za mi na tor, bez któ re go ten sys tem by nie ist niał. Za tem 
za prze czam te zie, że wpro wa dze nie e -eg za mi nów ma przy nieść 
oszczęd no ści. 
− I tu do cho dzi my do ko lej nej kon tro wer sji, ja ką wy wo -

ła ła in for ma cja o e -eg za mi nach. Czy nie jest tak, że wpro -
wa dze nie sys te mu cy fro we go ma skut ko wać co raz głęb -
szą „te sto ma nią”? Czy za da nia ty pu praw da/fałsz al bo 
wie lo krot ne go wy bo ru (z jed ną lub wie lo ma po praw ny mi 
od po wie dzia mi) to na pew no wła ści we na rzę dzie do peł -
ne go dia gno zo wa nia umie jęt no ści i wie dzy zda ją cych? 

− Mam wra że nie, że kie dy mó wi my o e -eg za mi -
nach, wszy scy my ślą tyl ko o za da niach za mknię tych 
i o tym, że to do ta kich za dań chce my spro wa dzić 
sys tem eg za mi no wa nia ze wnętrz ne go. A to nie jest 
praw da, na wet: jest wręcz od wrot nie, po nie waż za -
da nia za mknię te w przy pad ku e -eg za mi no wa nia ma -
ją sta no wić nie wiel ką część ca łe go eg za mi nu z po -
szcze gól nych przed mio tów. 
− Tak że z ję zy ka pol skie go? 
− Oczy wi ście. Ja ko pro fe sor Uni wer sy te tu Łódz -

kie go już w 2014 ro ku bra łem udział w szko le niu, 
w któ rym pre zen to wa na by ła plat for ma cy fro wa 
m.in. z na rzę dzia mi do dia gno zo wa nia umie jęt no ści 
two rze nia krót szych i dłuż szych wy po wie dzi pi sem -
nych. Nic za tem nie stoi na prze szko dzie te mu, by 
tak że kre atyw ne pi sa nie po zo sta ło waż ną czę ścią eg -
za mi nów ze wnętrz nych w na szym sys te mie szkol -
nic twa. I w tym kon tek ście, a tak że w kon tek ście te -
go, co po wie dzia łem wcze śniej, jesz cze raz 
pod kre ślam wa gę ro li eg za mi na to ra, któ ry ma me -
ry to rycz nie oce niać po praw ność od po wie dzi na za -
da nia otwar te w e -ar ku szach.  
− Jak to się bę dzie od by wać? 
− Wszyst ko za le ży od plat for my, ja ka osta tecz nie 

zo sta nie wy bra na. Ale ist nie ją roz wią za nia, dzię ki 
któ rym sys tem au to ma tycz nie prze ka zu je do eg za -
mi na to ra tekst na pi sa ny na plat for mie, co wię cej: 
moż na w cza sie rze czy wi stym ob ser wo wać, jak zda -
ją cy roz wią zu je za da nia, co po zwa la m.in. wy chwy -
cić nie uczci we za cho wa nia zda ją cych. War to wy raź -
nie po wie dzieć: wpro wa dze nie e -eg za mi nów nie 
mo że się od by wać kosz tem żad nej ze stron pro ce -
su eg za mi no wa nia. Za tem w od nie sie niu 
do uczniów: za nim na sta ną e -eg za mi ny, prze pro wa -
dzi my te sty te go sys te mu, tak by zda ją cy mo gli się 
do brze oswo ić z no wy mi na rzę dzia mi dia gno stycz -
ny mi, np. przez wdro że nie ich wcze śniej do pro ce -
su na ucza nia (e -kart ków ki, e -spraw dzia ny). Osta -
tecz nie wy bra ny sys tem mu si być ak cep to wal ny tak 
dla uczniów, jak i na uczy cie li i eg za mi na to rów. No 
i nie mo że my nie brać pod uwa gę ta kich pro ble mów 
jak wy klu cze nie cy fro we. 
− A co z kwe stia mi bez pie czeń stwa? I to nie 

tyl ko w kon tek ście ata ków ha ker skich, ale np. 
w za kre sie BHP? W dys ku sji o e -eg za mi nach 
po ja wia ją się np. uwa gi o plą ta ni nie ka bli, ja ki -
mi pod łą czyć trze ba bę dzie sprzęt na sa li eg -
za mi na cyj nej… 
− Na pew no istot na jest spra wa bez pie czeń stwa 

cy fro we go i tu znów uspo ka jam: sys tem zo sta nie 
wpro wa dzo ny bez po śpie chu, tak by wy eli mi no wać 
wy cie ki in for ma cji czy ata ki ha ker skie. Na to miast ka -
ble czy brak wy star cza ją cej licz by gniaz dek elek -
trycz nych w sa li eg za mi na cyj nej? Tu roz wią za niem 
jest choć by za sto so wa nie ta ble tów i ry si ków. 
− Czy li ko lej na no wość… 
− Dys ku sja wo kół te ma tu e -eg za mi nów jest go -

rą ca, a po trzeb ny w niej jest spo kój. Kil ka mie się cy 
mo je go urzę do wa nia na sta no wi sku dy rek to ra CKE 
to zbyt krót ki czas, by śmy mo gli roz ma wiać o kon -

kret nym ter mi nie wpro wa dze nia e -eg za mi nów czy 
o wdra ża niu kon kret nych roz wią zań. Mó wiąc o ko -
niecz no ści wpro wa dze nia eg za mi nów cy fro wych, 
chcia łem zwró cić uwa gę na jed no z istot niej szych 
wy zwań, przed ja ki mi stoi pol ski sys tem oświa ty, je -
śli chce my, by zmia ny do pa so wa ne by ły do współ -
cze snych i przy szłych re aliów, a nie za ko rze nia ły nas 
w prze szło ści. Na pew no jed nak nie bę dzie my de -
sta bi li zo wać sys te mu dia gno zo wa nia przez cha -
otycz ne i nie przy go to wa ne do brze dzia ła nia. Nie 
gro zi nam ka ru ze la zmian w sys te mie eg za mi nów 
ze wnętrz nych. 
− Odejdź my za tem od e -eg za mi nów. Czym 

w swej isto cie jest eg za min w pro ce sie edu ka -
cyj nym we dług dy rek to ra Cen tral nej Ko mi sji 
Eg za mi na cyj nej? 
− Eg za mi ny to na rzę dzie ba da nia, dia gno zo wa nia 

zdo by tej przez uczą cych się wie dzy i umie jęt no ści 
czy pod nie sie nia kwa li fi ka cji. Sta no wią waż ną in for -
ma cję, na pod sta wie któ rej moż na dą żyć do po pra -
wy błę dów, uzu peł nia nia wie dzy, wy zna czać so bie 
ko lej ne edu ka cyj ne ce le, mo dy fi ko wać swo je pla ny. 
To in for ma cja nie tyl ko dla na uczy cie la, szko ły, uczel -
ni itp., ale przede wszyst kim in for ma cja dla sa me go 
ucznia. I w tym kon tek ście jest bar dzo po trzeb nym 
ele men tem ca łe go pro ce su kształ ce nia, po zwa la od -
po wie dzieć sa me mu so bie na py ta nia o to, w ja kim 
stop niu zre ali zo wa łem/ zre ali zo wa łam ce le za kła da -
ne na da nym eta pie kształ ce nia, jak je stem przy go -
to wa ny / przy go to wa na do dal szej na uki. Z dru giej 
stro ny eg za min ro zu mia ny ja ko kon kret ny ar kusz za -
dań, któ ry w kon kret nym ter mi nie wy peł nia ją zda -
ją cy, jest tyl ko dia gno zą wie dzy, umie jęt no ści 
i −uwa ga − dys po zy cji ucznia na da ny mo ment. 
Wy nik żad ne go te stu, eg za mi nu nie sta no wi oce ny 
ucznia ja ko czło wie ka. 
− A od no sząc się do kon kret nych umie jęt no -

ści: co dyk tu je Pa nu do świad cze nie aka de mic -
kie w od po wie dzi na py ta nie o to, ja kie umie -
jęt no ści są dziś klu czo we do stu dio wa nia, 
a w związ ku z tym, na co po win ny kłaść na cisk 
eg za mi ny ma tu ral ne? 
− Z pew no ścią na umie jęt ność wnio sko wa nia, 

ana li zo wa nia in for ma cji, lo gicz ne go i sa mo dziel ne go 
my śle nia. Za tem my ślę tu o za da niach, w któ rych 
na pod sta wie po da nych in for ma cji (np. ta be li, wy -
kre su, cy ta tów itp.) trze ba roz wią zać ja kiś pro blem, 
po dać wła sne wnio ski, wy ka zu jąc tym sa mym kom -
pe ten cje do sa mo dziel ne go i szyb kie go ucze nia się. 

− Próg zda wal no ści eg za mi nów do dat ko -
wych dla uczel ni jest po trzeb ny? 
− Od daw na twier dzę, że nie. Opo wia dam się 

po stro nie au to no mii uczel ni w za kre sie te go, ja kich 
kan dy da tów na stu dia na po szcze gól nych kie run kach 
chcą mieć. Na to miast sa mi kan dy da ci po win ni też 
zda wać so bie spra wę z te go, ja kie go po zio mu wie -
dzy i umie jęt no ści wy ma ga stu dio wa nie na okre ślo -
nej uczel ni czy kie run ku. Istot niej sza niż próg zda -
wal no ści jest za tem au to świa do mość wła snych 
kom pe ten cji i wła snych ce lów. 
− Ma tu rzy ści 2025 za pew ne chcie li by Pa -

na za py tać, ja kie bę dą eg za mi ny w ma ju − bę -
dzie trud niej czy ła twiej niż rok te mu? 
− Czę ścio wo od po wiedź na to już ma ją po tzw. 

ma tu rach prób nych w grud niu, czy li dia gno zie, któ -
ra po ka za ła, cze go ucznio wie mo gą się spo dzie wać, 
je śli cho dzi o ty py za dań. Ale tak, ma tu ra 2025 bę -
dzie trosz kę trud niej sza niż po przed nie, bo mi mo 
okro je nia pod sta wy pro gra mo wej ba zo wać bę dzie 
na pod sta wie pro gra mo wej wła śnie, a nie jak w la -
tach po przed nich na wy ma ga niach eg za mi na cyj nych. 
Za tem po przecz ka zo sta nie za wie szo na wy żej. 
− Co za tem na ko niec chciał by Pan po wie -

dzieć ma tu rzy stom 2025? 
− Re ko men du ję spo koj ne roz dzie le nie so bie 

ma te ria łu do opa no wa nia w cza sie, zo sta ło prze -
cież jesz cze kil ka mie się cy na rze tel ne przy go to -
wa nie się. A na ostat niej pro stej na pew no war to 
prze te sto wać, jak z roz wią zy wa niem za dań ra dzi -
my so bie w okre ślo nych w re gu la mi nie ra mach 
cza so wych. I oczy wi ście moc no trzy mam za Was 
kciu ki. Niech wy ni ki, ja kie otrzy ma cie, po słu żą 
Wam do te go, by ście mo gli zre ali zo wać swo je 
ma rze nia zwią za ne z dal szą edu ka cją czy ka rie rą 
za wo do wą.

Rozmowa Perspektyw

Dr hab. Ro bert Za krzew ski 
ukoń czył Uni wer sy tet Łódz ki (che mia). Na UŁ też dok to ry zo wał 
się i zdo był sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go na uk che micz nych.  
Był pro rek to rem UŁ ds. stu den tów i ja ko ści kształ ce nia w ka den -
cji 2020–2024 oraz pro dzie ka nem na Wy dzia le Che mii UŁ ds. stu -
den tów i ja ko ści kształ ce nia w ka den cji 2016–2020. Od wrze -
śnia 2024 jest dy rek to rem Cen tral nej Ko mi sji Eg za mi na cyj nej. 
Wol ny czas po świę ca na prak ty kę tai -chi oraz jo gi.

Poprzeczka  
zawieszona wyżej

O planowanym wprowadzeniu systemu e-egzaminowania i o tym, czym 
w istocie są egzaminy zewnętrzne z dr. hab. ROBERTEM ZAKRZEWSKIM, 
dyrektorem Centralnej Komisji Egzaminacyjnej, rozmawiała Magda Tytuła. 

26

W systemie egzaminów 
zewnętrznych istotne są dwa 

podmioty: UCZEŃ, czyli zdający 
egzamin, jako ten, kto chce dostać 

rzetelny i jak najpełniejszy wynik 
diagnozy swoich umiejętności 
i wiedzy, oraz EGZAMINATOR,  

bez którego ten system 
 by nie istniał.
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